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• P o c z t a  a n g i e l s k a -  { fiiąg  d a lszy .)  Z arząd po 
cztow y w A nglii n ie  w ypoczyw a na zdobytych  w aw rzy
nach . S ta ra  się  bow iem  co ju ż  je s t  d o b re  z rob ić  le- 
p s z e m , a m a do czynienia  z lo d e m , k tó ry  uznaje 
czy n io n e  u siłow an ia . A to  u zn an ie  d o b re g o  zarząd u  insty 
tu c j i  ta k ie j ,  n ie  zależy na k ilku  p o ch w aln y ch  arty k u łach  
d z ie n n ik a rsk ic h ; lecz poznać sk u teczn o ść  o n e g o  w go tow o
ści ca łeg o  n a ro d u  do k o rzy stan ia  z podaw an y ch  m u u le p 
s z e ń ,  co  też Anglik w ypełn ia  szybko i z ra d o śc ią , jeśli 
p r  k tyczny  jeg o  rozu in  po ją ł zb aw ien n o ść  i zalety  now ej 
jak ie j re fo rm y .

W  tym  w zględzie  rząd an g ie lsk i m a silną  p odstaw ę . 
Ma o n  d o  czyn ien ia  z n a ro d em  w ielk im  i rozsądnym . W ie l
k ie  inyśli zn a jdu ją  tu  w ielki o d g ło * ; m ianow icie  tam  , gdzie 
idzie o u ła tw ien ie  p rz e m y s łu ,  rząd  m oże b ezp ieczn ie  na 
każdy  ex p e ry m en t s ię  odw ażyć. Koszta szybko  się  w rócą. 
Idzie bow iem  ty lko  o t o ,  aby rzecz z w łaśc iw ej s tro n y  u jąć .

Je d n y m  z do w o d ó w  teg o  u sp o so b ie n ia  je s t  u p o w sze 
c h n ien ie  p rzesy łek  m ały ch  kw o t p ien iężn y ch  za pom ocą  
tak  zw anych M oneyorders. U rządzen ie  to  n a d a ł rząd  k ra jo 
wi d o p ie ro  w na jn o w szy ch  c z a sa c h , w ychodząc  z te j z a s a 
dy, iż tysiącom  ludzi po żąd an ą  m usi być rz e c z ą , m ałe  n a 
w e t  kw oty  pocztą  p rzesy łać . P o se ła jący  p ien iąd ze  sk łada  
te  w u rzędzie  pocztow ym  , i o d b ie ra  za n ie  a ssy g n acją  p ła 
tn ą  w u rzędzie  pocztow ym  m ie js c a , oznaczo n eg o  na ad re 
sie . Za p o sy łk ę  b ierze  poczta  od  kw oty niżej 2  fun ty  sz le rl: 
3 , a od  2 — 5  funt, s z te r l :  6  Pence. W ięce j nad  5  funtów  
n ie  m o żn a  p o sy ła ć , tak iem i M oney o rd e rs , :> p rzec ież  p rze 
s ła n o  pocztą  an g ie lsk ą  w  p rzesz ły m  ro k u  b lisko 8  m il. 
fu n tó w  sz te rln g ó w .

W p ro w ad zen ie  te g o  sy s tem u  o g ro m n e  na jp rzó d  na 
p o tk a ło  p rzeszkody . P om inąw szy  bow iem  ró żn e  pom nie jsze
tru d n o śc i w m an ip u lac ji, trzeb a  by ło  w szystk ie  kasy  p o czto 
we w k ró les tw ie  zaopatrzyć  w fu n d u s z e , aby assy g n acje  n a 
ty ch m ias t w yp łacać  m o g ły ;  dzisia j in sty tu c ja  ta je s t  ju ż  c a ł
k iem  u s ta lo n a , i rok  w rok  s ta je  się  popu larn ie jszą . Z bu
do w an o  n ie jako  now y m o st dla p rz e m y s łu , a A nglik zapłaci 
ch ę tn ie  w szd k ie  c ła ,  byleby w tem  w idział p rak tyczną  dla 
sieb ie  korzyść.

0  ile z tych  k ilku słów  poznaliśm y usilne  poczty  a n 
g ie lsk ie j zabiegi oko ło  p o d n ies ien ia  p rzem ysłu  i u ła tw ien ia  
ku tem u  k o m u n ik a c ji , o tyle s łu szn ie j da się  to  p ow ie
dzieć  o w sp arc iu  i śro d k a ch  jak iem i p o p iera  um y sło w e  w y
ksz ta łcen ie  n a r o d u ,  p rzesy ła jąc  nadzw yczajn ie  tan io  książki, 
czasop ism a i w szelkie  in n e  d ru k i.

P e ry o d y czn e  p ism a , n ie  zajm ujące  się  p rzew ażn ie  
p o lity k ą , rozsyła  poczta  bez o p ła ty  po  całym  k r a ju ,  a za 
n iezn aczn ą  d o p ła tą  d o  najod leg le jszych  kolonii ang ie lsk ich , 
aż do  P rzylądka dob re j n a d z ie j i , aż do  A ustra lii i wysp
Sąndwiskich .

S te m p e l ,  (w y n o szący  ł  fen ik ), k tó rym  każdy  nu m er 
po litycznych  d z ienn ików  m usi być o jia trzo n v , s łuży  m u n ie 
jak o  za p a sz p o rt,  tow arzyszący  m u p rzez ca łe  państw o 
angielsk ie. L ecz cóż się  tem u  d z iw ić , zw ażyw szy, iż każdy 
lis t n aw et za o p ła tą  1 p e n n y  ty ch  sam y ch  p raw  używ a! 
K operta  gdy ju z  raz p rzez  rę ce  poczty  p rz e b ie g ła , d ru g i raz 
ju ż  tej d rog i odbyw ać n ie  m oże : a lbow iem  na stem p lu  wy
c iśn ię to  ju z  trzykro tny  czarny  k rzvi .  t a ezej s ie  rzecz
i n n  w e t D m n l n w a n p m i  . i . i .  i  •  * *  . . .

rz o p a trzo n y  ju ż  „  ‘ " ^  je m . T im e s ,  
posłać  do  G reenw ich  8 e ro P przyjaciela.

m ego , m ie

rna z S tem plow anem i d z ie n n ik a m i.’ p  n taw szy zrana 
m ój egzem plarz  • o u a tr /n n u  ■ rz e c z y ___
w olno  n u  go P“ T r -  —
T en  go znow u poszle pocz tą  do  j  . m e 8|*
czk a jącego  w Glasgowie, D ublm ie  r J *?*° ,n a j ° z  tam tąd  w 
ośm iu d n iach  p rzy jdzie  te n  s a m ’ e e  * 3 wu do  j a 
k ieg o  m ydlarza lo n d y ń sk ieg o  na * f m p a r i  W s z y s tk ie  te  

r c ,U  u sk u teczn ia  m e  j o t

tam  n ic  rz a d k ie g o , iż za p o ro zu m ien iem  p rzesy ła ją  so b ie  
w te n  sp o só b  n o w in y  z je d n e g o  k o ń ca  k ró les tw a  n a  d ru 
gi , n ie  zapłaciw szy poczc ie  ani sze ląga.

Przyk ład  w yjaśni n a jlep ie j tę  m e to d ę , u  lu d u  b a rd z a  
u lu b io n ą  D ajm y na t o ,  m a łżo n ek  czu ły  o c z e k u je  w ła śn ie  
rozw iązan ia  sw ej po łow icy . P rzy jac ie le  i k re w n i p ro szą  go, 
aby ich jak  n a jp ręd ze j u w iad o m ił o szczęśliw em  zdarzen iu . 
Ale listy  choćby  n a jk ró ts z e , z ab iera ją  m u w iele c z a s u ,  b ra 
kn ie  m u do te g o  h u m o ru , w k o ń cu  szkoda  w ydać ty le  
penców. D obrze w ięc u łóżm y s ię  t a k : Da b ó g  c h ło p c a , tu  
posz lę  każd em u  z w as s ta ry  jak i egzem plarz  D aily N e w s ,  
a b ę d z ie  d z iew czy n a , to  d o sta n ie c ie  Tim es. D ziecię przy
chodzi na ś w ia t , gazety  s ię  posyłają. N astęp u jąceg o  już  
dn ia  poczta  o b sy p u je  m ałżonków  listam i g ra tu lan to w , a rz ąd  
je s t  o je d n e g o  obyw atela  bogatszy , lecz o  p a rę  penców  
uboższy. Nie w ie le  w praw dzie  znajdzie  w te j m e to d z ie  m o 
ra lności p o lity c z n e j, a le  s ię  w ytłum aczyć  um ie  jak o ś  A n
glik  p rzed  sw em  su m ie n ie m , zw łaszcza , gdy p rzy tem  ani 
litery  p raw a n ie  p rzek racza. (D. n .)

* Spółka handlowa F u rm a n k ą  p ry w atną  je c h a ło  
razu jed n e g o  dw óch  m ęż cz y z n , i jed n a  k o b ie ta . M ęzczyznt 
byli to kupcy , je d e n  ze L w o w a , d rug i ze S tan is ław o w a, 
a" oba w in te re sac h  hand low ych  jech a li d o  C zerniow iec. 
Pan Ignacy  ze  S tan isław ow a by ł człow iek  w eso ły , żywy i 
nadzw yczaj gadatliw y, gdy p rzec iw n ie  pan  S zy m o n  ze L w o 
wa . c iężk i i len iw y, ciągle  p raw ie  m ilczał. P a n  Ignacy  wy
gadaw szy w s z y s tk o , co  tylko w iedział o b liźn ich  s w o ic h , 
m ianow ic ie  o sąsiad ach  i s ą s ia d k a c h , w yrw ał s ię  p rzypad
kiem  z te m , że ma przy so b ie  1 5 0 0 0  R y ń sk ich  na  zaku
p ien ie  rozm aitych  to w arów . P a n  Szym o.i m ilczał ciągle 
i d rzem ał. B y/o to  ku w ie c z o ro w i, i wyjeżdżali w łaśn ie  
z N adw ornej Noc ju ż  by ła  c ie m n a , gdy przy jechali pod  
g ó rę  d o ść  w ysoką. W oźn ica  o św iad czy ł, że ko n ie  zm ęczo 
n e ,  że zatem  w ypadałoby  w ysiąść. P a n  Ignacy w ysk o czy ł; 
za jeg o  p rzy k ład em  ch cąc  n iech cąc  p o szed ł i p an  Szym on. 
W oźnica  w skazał im bliższą p rzez  pola d ro g ę . Szybkim  
idąc krok iem  oddalili się  od  pow ozu , lecz  sły sze li ciągle 
tu rk o t pow ozu. N agle tu rk o t u s t a ł , i obaj w ęd row cy  p o 
strzeg li d o p iero  że zeszli z b iteg o  gośc ińca . A tu  n o c ,  c h o ć  
oko  w y k o l, góry , p rzep aśc ie  i tu ż  p rzed  no sem  las n a w e t. 
Pan L n a c y  zad rza ł p rzypom niaw szy  sob ie  n ie ro zsąd n e  wy
m ów ien ie  się  sw oje  co do  p ien iędzy . To zatrzym an ie  się  
p o w o zu , noc  p ó ź n a , i co raz  sp ieszn ie jsze  kroki pana o z y -  
m ona u sta liły  w nim  to p rz e k o n a n ie , że to łó w k a  na n ie 
go , do  k tó rej zapew ne należy i w o ź n ic a , i czyhający juź  
gdzieś n ied a lek o  rozbójn icy . T e sam e m yśli i to sam o p o 
sąd zen ie  m ia ł pan S zym on ta k ż e ,  k tó ry  do 3 0 ,0 0 0 0  z łr. 
m ia ł przy s o b ie , ch o ć  się  z tem  n ie  chw alił. O ba w ięc 
usuw ali się  od s ie b ie ,  jak  m ożna n a jd a le j, patrząc  na  s ie 
b ie  7 pod oka. Jeszcze  gorzej gdy przyszedłszy  n ad  b ło to , 
m usieli śc iśn ien i ko ło  s ieb ie  p rzez je d n ę  p rzechodzić  śc ieżkę. 
O baj drżeli zim nym  p o tem  zlani. Szym on dobył c h u s tk i by 
p o t zetrzyć  , i tab ak ie rę , by zażyć tabaki. Ignacy m y ś la ł , że  to 
p is to le t a n ie  tab ak ie ra  i c o  p ręd ze j schy lił s ię  aż do  zie
m i , aby s trzału  u n ik n ąć  S zym on ru ch  ten  p rzy p isa ł jak ie jś 
z asad ce . Z g"ł»  obydw a led w ie  n iepom arli ze strach u . Igna
cy  ch cąc  sob ie  d o d ać  o tu ch y , zaczął ro zp raw iać  o  tam te j
szych o p ry sz k a e h , p rzyczem  n a d m ie n ił , że  m a przy  sobie 
k ilka p is to le tó w  nabitych.

  Ja k to  pan  m asz p isto le ty ? ..
  M am . c h o ć  ty lko  tak  bez p o trzeb y  je  n o sz ę , n ie -

m ając  n ie  przv sobie...
  A 1 5 0 0 0  ry ń sk ic h ?  h e ! .. .
Rozsfcnezvli s ię  o b y d w a , m ie rzą c  s ię  naw zajem  p o -  

d e jrz liw em  okiem . Z estraszen i przybyli d o  jak ie jś  w io sk i,



y ledw ie w karczm ie znaleźli schronienie . Gospodarz dał im 
o b y d w o m ,  jedyny pokoik jaki miał. Zm ęczeni byli obydwa, 
lecz  ja k ie  tu spad. Po łożyli się w reszcie , i obydwa po
stanow ili udawać śpiących i chrapiących nawet. Po kilku 
chw ilach, okropnie przebytych, Ignacy chcąc się przekonać,
c o te i r o b ip .  S z y m o n ,  czy spi istotnie, czy nie gotuje się na na
pad podnosi n o g ę , wyjmuje g ło w ę , i ju ł  je s t na nogach. Lecz 
jakież było przerażenie je g o . gdy o parę kroków od sie
bie ujrzał stojącego pana S zym ona, który dla tej samej 
w stał przyczyny. Rzucili się obaj na łó ż k a , i w śm ierte l
nych potach resztę nocy przepędzili.

Ranek pogodny i wesoły uśm ierzył ich bo jaźn ; spoj
rzeli po so b ie , a widząc siebie nawzajem zbladłych i n ie 
wyspanych , mimowolnie roześmieli się. Po krótkiem  rozmó 
w iem u się , poznali śm ieszność wzajemnej obawy, i kto by 
się tego spodziew ał, zaprzyjaźniwszy s i ę ,  zrobili między 
sohą w spółkę kupiecką. ^

* H a n d e l i p rz e m y s ł Przykre wrażenie sprawiło zamknięcie 
(klepu jubilerskiego, p, Jó/efa Ostrowskiego. Dóm ten han.llowy, znany 
x rozległych swych stosunków, a przytem z praw ości. utrzymywał w ar- 
sstat jubilerski i skład wszelkich wyrobów jubilerskich i złotniczych na 
wielką stopę. 1 za granicą nie tak łatwo było o tak piękny i bogato

zaopatrzony handel.
Zdaje s ię , ie  nabywanie towarów złotych i srebrnych wtedy, 

gdy złoto i srebro podczas wojny wyżej sta ło , przyczyniło się wiele 
do tego upadku. Jednakowo w upadku naw et, dóm ten zachował sła
wę swej uczciw ości; nie chciał się bowiem wdawać w* targi z wierzy
cielami, i 30 lub 6 0%  procentami w ugodzie spłacać d ługi, j»k to 
j-estw  zwyczaju przy upadkach handlow ych, lecz widząc niemożność 
doraźnych w ypłat, oddał cały skład swój w ręce zw ierzchności, z prośbą 
zajęcia się całkowitem spłaceniem długów. Majątek bowiem ten wystar
czy sowicie na zaspokojenie zupełne wierzycieli.

* T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  wyprawi w Piątek na górze 
piaskowej koncert instrumentalno -  wokalny. Jestło myśl bardzo szczę- 
śtiwa, która zgromadzi liczną bardzo publiczność.

P rzyjechali do d. 9. czerw ca do Lwowa.
PP. Sylw. Brześciański z Rustweczka Eug. Kobylański z Rema- 

nowa. Wład. hr. Skarbek t  Tarnopola. Ig. Chrzanowski z Ćwitowy 
Piotr Żardecki z Wiszni. Adam hr. Potocki z Kozielnik. W ład. Osmul- 
ski z Góry. Józ. Mikołajewicz z Wiązowej. ChrysŁ Agopsowicz z W ło- 
dzimirza. Włod. Bielski z Drohobycza Stan. Bielski z Rychcic. Józef 
Jakubowicz z Przemyśla. Celestyn Sozański z Błażowa. Stan. Onyszkie
wicz z Obroszyna Jan Krzeczunowicz z Średniej wsi. Ant. Gaspary r 
Brodów. Cyryl Olszański z Kopeczynic. Ant. Strzyżewski z Dąbrowicy. 
Onufry Łucki z Rawy

W yjechali do d. 9  czerw ca ze L w ow a.
PP. Stan Zawadzki do Jezierzan. Wład Garapich do Cebrowa. 

Eust. Szumański do Kurowi \  Jan Jabłonowski do Sambora Teodor 
Rudnicki do Strzałek. Karol Lewakowski do Mikołajowa. Jan Drzewiecki 
do Kopeczynic. Jan br Hagen do Brodów. Ant. Skrzyszewski do Dąbro
wicy. Ferd. Frank do Nahaczowa. Hen Teigner do Kulikowa Jan Mie
lecki do Żóitaniec. Wład Zaremba do Kłodna. Józ, Bogdanowicz do 
Reklinic. Eug Koblański do Remenowa. Jan Strzelbicki do Kukizowa 
Walenty Czajkowski do Nadycz.

K urs te leg rafow any  * W iednia 8. czerw ca.
Augsburg za 100 złr. 
Hamburg za 100 tal. branco 
Londvr. za 1 funt szterl. 
Medyolsn za 300 lirów 
Paryż za 300 franków 
Agio duk. ces. ■ . •

1 0 2 /,
73

10.5
102%
119

• Pożyczka 5%  . . .
. Akcye banku . . .  

Kolej północna .
Obi. ind.
Nowa pożyczka z loteryą 

, Pożyczka narodowa

83%
1106

2923
77

106%
83%

D z is ie jsz y  k u rs  lw o w sk i.

Dukat h o le n d e r s k i ....................................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................................
Półimperyał zł. rosyjski .............................
Rubel p a p i e r o w y ....................................................
Rubel srebrny r o s s y j s k i ........................................
Talar p r u s k i ................................................................
Polski kurant i p i ę c io z ło tó w k a ........................
Galicyjskie listy zastawne za 100 zł. bez kuponu 
Galicyjskie obligacye indemizacyjne bez kupo-u
5 proc. pożyczka narodowa .............................
Śrebro . . .  ....................................................

I Gotówką tojcarem

1 złr. jkr złr. kr.

i 50 4 43
4 43 4 46
8 8 8 13

1 33 1 36
1 28 1 31
1 9 1 10

82 — 82 30
73 45 76 15
83 15 83 45

— — — —

Człowiek miody, znający się na rolnictwie
praktycznem, budownictwie i rachunkowości, szuka odpowie
dniej posady. Bliższa wiadomość w księgarni p. Kallenbach. 

(Nr. 15 6 — 6.) ___________ ________________

Handel tow arów  płóciennych ,
woskowych i herbaty

F R Y D E R Y K A  S C H F B U T H A
we L w ow ie ,

przy rynku pod liczbą 175 obok księgarni pana K. WILDA.

( P o l e c a  s w ó j  s k ł a d
w najlepszym i najświeższym doborze

chińskiej Pecco herbaty i prawdziwej rossyjskiej
k araw an ow ej herbaty Pecco,

po następujących cenach:
Nr. t  Pecco herbata czarna bez kwiatu funt po 1 złr. 20 kr.

> ł  « , średniej jakości z kwiatem
» S » • przedniej » > •
» i  • ,  bardzo przednia > •
> S Herbata praw. ross. karawanowa > •

przednia

Dla am atorów kw iatów .
Najpiękniejsze gatunki prawdziwych llnnrleniśtkicla 

cebulek  kw irtow ych  od C. G- Mohringa z Arnstatu 
sprowadza aż do końca lipca i przyrzekając staranne zaję
cie sie tern. uprasza o p o le c e n ia ,  i rozdaje katalogi.

O T. W inkler, we Lwowie.
(Nr. 50. 1— 6.)

K Grom atlzińskiego
nowo urządzony

Skład Fortepianów

• karawanowa familijna
najprzedniejsza

1
2
2
3
4
5
6

36

30

Ostatni gatunek herbaty w puszkach ozdobnych porcelanowych 
cała wielka puszka po t 0  złr.

mała • • 7 •
Wielki odbyt naszego handlu w tym w łaśn ie artykule, ułatwia 

nam dostarczanie kupującym świeżego zawsze i dobrego towaru. —  
Zamówienia pocztą z prowincyi uskuteczniamy szyb ko i rzetelnie.

Dla uniknienia pom yłek prosimy na powyższe 
oznaczenie firmy handlu zwrócić uwagę.

(Nr. 29. 2 -1 3 )

w6 Lwowie,
pod liczba 310 w domu Gromadzińskich na 1szem piątrze 

n o le c a  się szanownej publiczności z licznym wyborem fortepianów a 
naipierwszych fabryk w i e d e ń s k i c h  i E a g r a n i c z n y c h  po “ "I™1" '  
niejszych cenach od 250 do 1000 złr. m. k. i zwyż tej ceny.

a * - * *
que> Piana (fortepian połączony z „m ó w ieu ii w pro-
zamian używane fortepiana i wszelkiego ro ^  ^  ^
wincji i z zagranicy z dostawą. • J __ "____________

D o b r a

Siechów i TJhełno
obwodzie Strvj<kim są z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w m iejscu u właściciela lub we 
Lwowie w kancelaryi W go Adwokata Onyszkiewicza z wy-
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ces. król. uprzyw ile jow anego  a s seku racy jnego  towarzystwa

mu sutiTi cMBOiii rissniiMR
1  TRIEŚCIE.

Oyrekr.ya ces. M l .  oprsyw. t o w . r .y .1  w :  V " " ™  S o c k t a O o m r n e r i c l a l e  d '  
razioni w  T ryeście , postanow i/a  działania swoje assykuracy jne  tak e na

(ialicyc, Kraków i Bukowinę—
W s p o m n io n e , bogato  w yposażone to w a r z y s tw o , zawiązane zostało w roku  1 8 4 7  prze:i «kcyo^

uaryuszów  niegdyś tak św ietn ie s łynnego  tow arzys tw a assekuracy i morskiej , ,  u c / e l t i e h  usta-
sicn raaion  i’ —  a w sku tek  Najwyższego przywileju upow ażn ione  zostało  do udz.elan.a wszelkich us ta

wami krajow em i za tw ierdzonych  gałęzi zabezpieczenia. n hud«»7r7ane
Rzetelna solidarność przeciw  stronom  zabezpieczonym o k a z y w a n a , oraz s? ° r^ w szecjin je  s z c łyC; 

Świetne bilansy zjednały  rzeczonem u tow arzystw u  ową w ziętość i w z g l ę d y ,  torem i się p Trv*ście
Ć »  król.  uprzywll. t o w . r z y s .« o  N oovn  S o c le ł i  commercial* d’ A a s lc a r a llo n l w  T r , . ś c «

rozpoczyna działalność swoją

W ( iALICYi ,  i B U K O W I N I E
tymczasowo zabezpieczeniem 

b u d y n k ó w , f a b ry k ,  m eb li ,  sp rz ę tó w  d o m o w y c h  i g o s p o d a r s k ic h ,  ziemio* 
p ło d ó w , w y r o b ó w  k u n sz tu  i r ę k o d z ie ła ,  b y d ł a ,  to w a ró w  i t. d.

przeciw

Modom ogniowym.
—  PRZESYŁEK KUPIECKICH

szkodom  elem entarnym  w  czasie  ich  o d sta w y . noieca a e
P odpisana ajeOCYa jeiieralna oznajmia n in ie jsz em , że czynności swoje już fOZpęCZtfa i P gje 

szanow nej Publiczności z tern z a p ew n ie n ie m ,  iż najusilniej s ta rać  się b ędz ie ,  s t ro n o m  za ezi^e®*a . ‘ 
wszelkiemi dogodnośc iam i — rów nie  jak  k tórekolw iek  inne zaakredy tow ane  tow arzystw o s taw ać  

L w ów  w m iesiącu kw ietn iu  1 8 5 6 .

Ajencya jeneralna dla Galicyi * Bukow iny

EUGENIUSZ BARACH-RAPPAPORT, 
pełnomocnik i ajent jeneralny

Bióro przy wyższej Karola L udw ika  ulicy pod  L. 3 1 2  m. naprzeciw  c. k. u rzędu  pocz tow eg  

U W A « A s  W e w szy stk ich  m iastach  i zn aczn iejszych  m iasteczkach  w y i  wymi®* 
n ion ych  k ra jó w  k oron n ych  — za p ro w a d za ją  s ię  ą je n c y e , k tó re  w  
im cza sie  oznajm ione zostaną*



OfrŁOSZEHIE
wydawnictwa dzieł znakoniitych pisarzy krajowych.

O j  dawna już odzywają się ze strony czytającej Publiczności s/uszne utyskiwania na t o , że prace 
znacznej liczby znakomitych pisarzy krajowych, dotąd albo rozrzucone tylko po różnych dziennikach 
i czasopismach, albo częściowo drukowane w po|ed.ńczych tomach, albo nakoniec w rękopismach bu- 
twiejące gdzieś w ukryciu, nie zostały jeszcze wydane w całkowitym zbiorze. Są to ie  tak powiemy, 
zakopane szczątki wielkiego skarbu narodowego, które miłośnik literatury ojczystej musi pierwej od
grzebywać po róinych miejscach, jeżeli pragnie ocenić całą ich wartość i zapoznać się z duchem, któ
rym natchnęła je twórcza siła jemuszu.

Otói podpisana księgarnia, pragnąc z jednej strony oszczędzić czytającym tej mozolnej pracy 
a z drugiej wyświadczyć szczerą przysługę piśmiennictwu ojczystemu ogłoszeniem dzieł niedrukowanych 
dotąd, postanowiła zająć się wydawaniem zupełnych dzieł najznakomitszych pisarzy krajowych i weszła 
w tej mierze w układy z przynależnymi właścicielami.

Dotychczas uzyskała już prawo nakładu na dzieła Józefa  hr. Dunin B orkow skiego, 
zgasłego niestety zbyt wcześnie wieszcza; Tym ona Z aborow skiego, sławnego piewcy Miodoboru 
i zwanego słusznie nowoczesnym Skargą ks. K arola A ntoniew icza, t temi też dziełami rozpo^ 
cznie pierwszy poczet swego wydawnictwa.

D zieła  te w ychodzić będą od pierw szego Sierpnia r. b. w zeszytach po 
5  arkuszy formatu dużej ósem ki, na papierze welinowym, i pisma każdego autora poprzedzi dokładna 
jego biografia i dopiersie jak najwierniej rytowane.

Prenum erata sk łada się na 4 zeszyty  2 z lr. ni. k. i szanowni Prenum erano 
na prowincyi raczą ją przesyłać wprost do wydawcy w listach frankowanych z dopiskiem: „P ren u 
m eratą na dzieła znakom itych p isarzy krajow ych ”

Przed ukończeniem pierwszego poczetu, oznajmi się jakie dzieła dalsze nabyte zostały w tym 
ce lu , i jak dalece wydawnictwo to rozszerzone zostanie.

Rozpoczynając tedy w dobrej wierze ważne to i kosztowne p rze d sięw z ięc ie ! pociesza się  wy
dawca tą nadzieją m iłą , że znajdzie odpow iedny  swym szczerym  ch ęcio m  udział u Publiczności, i żt 
miłośnicy piśmiennictwa ojczystego nieomieszkają korzystać z tej sposobności, by łatwym sposobem 
nabyć piękny zbiór' dzieł szacownych i znamienitych, które bezwątpienia staną się kiedyś prawdziwą 
ozdobą każdej biblioteki.

L w ó w ,  w Czerwcu 1856.
Księgarnia K ajetana Jablotiskiego.

Wohlfeilste Zeitung!

Wiener.  N e u i g k e i t s - B l a t t .
Mit 1. Julii beginnt das 3. Quartal des sechsten Pór die Iłdrsetl-, handels* und Marktbericht,

Jahrganges dieser Zeitschrift. von dessen Wichtigkeit wir uns zuni oftern uherzeugten,
Das „ W i e n e r  N e u i g k e i t s h l a t t "  entłialt: haben wir einen eigenen R-dakteur gewonnen, welcher dem*
In der R u d s c h a u  eine gedrangte und donch biin selben eine besondere A'ifmerksamkeit widman wird. Hie-

diga Uebersicłit der politischen Welt age, worirt jede wich- rauf beziijiche Artikei aus den bedeutrnderen Marktplatzen
tibe und eiuflussreiche Begebenheit unserer ereignisSreichen der Monarchie werden dankbar angenommen. Auch wef-
Zeit mitgetlieilt und zum richtigen Verstandnisse dfer Leser den wir alle Staats- nnd Privatverlosungen untet
beleuchtet wird. Eine Erganzunę findet die Rundschau in dieser Rubrik vollstandig nnd mbghchsl sclinell initheiien
der Rubrik A u s l a n d ,  welche eine erschopfende Dgrstel- Unterhaltungshalle brm gt: R om anc, Nnvellen
lung der ausserosterreichischen Tagesgeschichte bringt. In humoristizche Aufsatze, Kriminal -  P roze*se, Reisebesrhrei
der Rubrik W i e n  werden alle amtlichen Verordnungeni bungen, Scbilderungen der hervorrangensten Personlieh-
und auf was immer Bezug habenden Elrla<se, je nach ihrer keilcn unserer Zeit, gpdicbte etc. _
Wichtigkeit ganz oder iln Auszuge, die bedeutenderen Er- P*s „W iener Neuigkeitsblatt kostet fOr dip Ppo-
nennunzen und Befórderungen, D ienstes-Erledigungen Li- vinzeil mit taglicher Postversendung vrerteljahrig i  fl.
Zitationen, Konkurse etc. veroffentlicht. Ausserdem enthalt Imlbjabrig 4 f |<( ganz.ahriz b  A un(l roan *lann mit An-
biese Rubrik die intere santesten Tagesneuigkritrn aus fang j**des Monats in das Abonnement eintreten. — Mann
Wien und den Provimen und die L is tę 'd e r in Wien pranumerirt a llem : W ien, S tadt, Tuchlauben Nr. 438 iro
Verstorbenen. Redaktionslokale des W iener Neuigkeits -  Blattes.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę: w ,  MANIECKL W drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich.


